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Piękny symbol braterskiej przyjaźni

OLGA SZEWCZUK, przo­
downica Stoczni Szczecińskiej, 
kran istka na suwnicy w  kadłu  
bowni — była matką chrzest­
ną pierwszej pełnomorskiej jed 
nostki, zbudowanej w  Szczeci­
nie.

17-letnia Olga —  po tułaczce 
zagranicą, w róciła z B razy lii 
do Ludowej Ojczyzny. Dziś o j­
ciec Szewczuk i  brat O lgi ró w ­
nież pracują na Stoczni. W 
dniu  wodowania matka chrze­
stna naszej pierwszej jednost­
k i otrzymała nagrodą za dobre 
w y n ik i we współzawodnictwie  
pracy.

1.600
spółdzielni
produkcyjnych
powstało 
w roku bieżącym
podnosząc
ogólną ich ilość

do 4.630
O B E C N IE  w  ca łym  k ra ju  is tn ie  

je  4.630 spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
n ych , z  k tó ry c h  1.600 po w sta ło  w  
ro k u  bież. S p ó łd z ie ln ie  zrzeszają 
po na d 100 tys . ro d z in  ch łopsk ich , 
k tó re  gospodarują ogó łem  na  olc. 
1 m ilio n a  ha  z iem i.

N a jw iększe  po stę py czyn i ru ch  
spó łdzie lczości p ro d u k c y jn e j w  
w o j. w ro c ła w sk im , gdzie n a  1 g ru d  
n ia  rb . is tn ia ło  930 gospodarstw  ze 
apo łow ych. L iczb a  spó łdz ie ln i, zor 
g& nizow anych ta m  przez m a ło  i  
ś re d n io ro ln ych  ch ło pó w  w  c iągu 
ro k u  b ież., p rze k ro czy ła  400. w  
jed n ym  ty lk o  m ies iącu lis topadz ie  
p rzyb y ło  59 n o w ych  spó łdz ie ln i.

Zastan aw ia jąc  się nad s ta tu tem , 
w e d łu g  k tó re go  m a ją  organ izow ać 
spó łdz ie ln ie , c h ło p i bardzo często 
po sta na w ia ją  w y b ra ć  s ta tu t ro ln i­
czego zrzeszenia spółdzie lczego — 
ty p  I  b. S p ó łd z ie ln ia  tego ty p u  sta 
n o w i bo w iem  d la  ch ło pó w  bardzo 
dogodną fo rm ę  p rze jśc ia  z gospo­
d a rk i in d y w id u a ln e j do spó łdz ie l­
n i w yższych ty p ó w .

O du żym  za in teresow an iu  chło 
pó w  s ta tu te m  ro ln icze go  zrze­
szenia spó łdzie lczego św iadczy 
fa k t ,  że w  ty m  ro k u  pow stało 
500 sp ó łd z ie ln i tego ty p u , a ogól 
na  ic h  liczba  w yno s i obecn ie 555. 
N a jm o c n ie j o d d z ia ły w u ją  sukee- 

sy spó łdz ie lców  na  ic h  sąsiadów, 
gospo da ru jących  in d y w id u a ln ie  w  
ty c h  sam ych w siach.

PIERWSZY
S2C ZEH ÉH I STATEK FEŁM N IR SKI

SPŁYNĄŁ NA ODRĘ
W  DNIU 16 grudnia 1952 roku o godz. 12.22 
’ ’  pierwsza pełnomorska jednostka, zbudo­

wana na Stoczni Szczecińskiej zeszła z pochyl­
n i i  zakołysała się na wodach Odry.

*  PREZES R A D Y  M IN IS TR Ó W  
m ia n o w a ł ob. ob. Jana W ilczka  i 
S tan is ław a P io tro w sk ieg o  podse­
k re ta rza m i stanu w  M in is te rs tw ie  
K u l tu r y  i  S z tuk i.

Igor Ojstrach
zdobywcą
I nagrody
w 11 Międzynarodowym

Konkursie
Skrzypcowym
im. H . Wieniawskiego

W D N IU  16 bm. ogłoszony 
został w yn ik  I I  Między­

narodowego Konkursu Skrzyp 
cowego im . H. Wieniawskiego. 
Pierwszą nagrodę w  wysoko­
ści 25 tys. złotych o trzym ał 
Igor O jstrach (Związek Ra­
dziecki), dwie I I  nagrody po 
20 tysięcy złotych przyzna­
no: Ju lianow i S itkow i eckiemu 
(ZSRR) i Wandzie W iłko m ir­
skie j (Polska), trzy  I I I  nagro-

IGOR DAW IDOW ICZ  
OJSTRACH

(w karykaturze Zebrowskiego)

dy po 15 tysięcy zł. zdobyli — 
Blanche Tarjus (Francja), Ma­
rinę Janiszw ili (ZSRR) 4 Olga. 
Parchomienko (ZSRR). Cztery 
IV  nagrody: Statkiewicz (Pol­
ska), Igo r Iwanow (Polska) 
Henryk Palulis (Polska), V na 
grodę w  wysokości 7500 zł. 
Csaba Bokay (Węgry). Dwa 
wyróżnienia po 2000 zł. otrzy 
m a li M arta H idy (Węgry) i La- 
d islaw Jasek (Czechosłowacja).

W obradach ju ry  uczestniczył 
również delegat m inistra  k u l­
tu ry  i  sztuki do spraw konkur 
su — Jerzy Jasieński.

Bohaterowie
A G E N C JA  Nowych Chin 

przytacza przykład na j­
wyższego poświęcenia dwóch 
ochotników chińskich w Korei, 
Lu Czun-mena i Lu Czu-mana, 
którzy podczas walk « pewne 
wzgórze własnymi ciałami za­
k ry li otwór strzelniczy nieprzy 
jacielskiego gniazda karabinów 
maszynowych i bohaterskim 
tym  czynem umożliw ili swoje­
mu oddziałowi wykonanie bojo 
wego zadania.

„W  uroczystym dziś dniu  — 
mówiła matka chrzestna stat­
ku Olga SZEWCZUK, przodują 
ca pracownica Stoczni — ca­
ła  nasza załoga, a wraz z na­
m i społeczeństwo naszej pia­
stowskiej ziemi dokonuje histo 
rycznego aktu  wodowania pier 
wszej pełnomorskiej jednost­
k i. Statek ten zbudowany przy 
pomocy fachowców radziec­
kich, jest symbolem bra te r­
skiej, nierozerwalnej, tw ó r­
czej i  ożywczej przyjaźni z kra  
jem wschodzącego komuniz­
mu — Związkiem Radzieckim.

Niech statek ten niesie na 
wodach i oceanach świata sta 
wę polskich stoczniowców, poi 
skich budowniczych socjaliz­
mu. Przemierza dalekie szla­
k i  w  im ię  utrwalan ia  pokoju i 
przyjaźni między narodami..."

W IE LK I SUKCES

\X 7 IE L K IM I p łatam i b ił
’ * śnieg w  czerwone burty  

nowego statku, gdy wokół po­
chylni zebrała się załoga Stocz 
ni, delegaci z fabryk, rybacy, 
chłopi, przedstawiciele p a rtii 
i  władz.

Wysoko nad pochylnią, na 
trybunie, stanął majster jed­
nej z przodujących brygad 
KAR O L LEH M AN, oświadcza 
jąc:

„To, że dziś statek nasz scho wód naszych pokojowych dą- 
dzi na wodę, jest w ie lk im  suk żeń.
cesem, gdyż 90 procent naszej „Cieszymy się, że właśnie 
załogi to robotnicy, którzy po dzięki p a rtii i  przyjaznej porno 
raz pierwszy spotkali się z bu cy konsultantów radzieckich 
dową statku. Tym wodowa- potrafliliśmy ze zwałów gruzów 
niem dokumentujemy, że zaw i  żelaza postawić na nogi na­
sze na nas może polegać p ar- szą stocznię, k tóre j pierwszym 
tia  i rząd, na którego czele plonem jest statek, dziś wodo- 
stoi tak i sam robociarz jak  wany...”
my, nasz ukochany Towarzysz D yrekto r naczelny StocznU 
B l6 ru t- — Henryk JENDZA podkre-

M ajster Lehman podkreślił, & ił,  że naszemu państwu lu - 
że wodowanie statku w  chw ili- Nowemu potrzebna jest^ silna 
kiedy we W iedniu obradują fl° ta  handlowa. Stoczniowcy 
posłowie pokoju, to nowy do- * lo tę zbudują...

J AK JUZ pisaliśmy, w  
Szczecinie odbyła się wo­

jewódzka narada aktyw u PCK  
PGR-ów. Wzorowe posterun­
k i sanitarne demonstrowały na 
n ie j sposoby udzielania p ierw ­
szej pomocy. Na zdjęciu: ko­
mendantka posterunku sanitar 
nego ze szczecińskich zakła­
dów mleczarskich —  Krystyna  
Purgał (od lewej) i  Irena Za­
lewska pokazują sposób banda 
źowania złamanej nogi bez u- 
i y da klapek.

Już w styczniu
60 młodych 
lekarzy
wyjeclzie na wieś 
szczecińską

iUZ w  styczniu 1953 r. 
w ie jskie  i  powiatowe ośrod 

k i służby zdrowia, zasilone zo­
staną przez dopływ nowych 
kadr. 62 absolwentów Akade­
m ii Medycznych uda się do 
lecznic terenowych woj. szcze 
cińskiego.

W  I I I  kw arta le  przyszłego 
roku  na stacje Pogotowia Ra­
tunkowego i  punkty  lecznicze 
w  PGR-ach i  spółdzielniach 
produkcyjnych wyjedzie 200 
wykw a lifikow anych  felcze­
rów. W  1953 r. o przeszło 100 
proc. powiększy się sieć punk­
tów  ochrony zdrowia w  Pań­
stwowych Gosp. Rolnych. Za­
daniem nowych pracowników 
Służby Zdrowia w  PGR-ach 
będzie udzielanie pierwszej po 
mocy w  nagłych wypadkach, 
pro filak tyka  sanitarna ł  kiero 
wanie chorych do odpowied­
nich specjalistów, (p)

K A D ŁU B  DRGA 
I  SUNIE

A  potem — ostatnie rozka­
zy Mieczysława KO TECKIE- 
GO, k tóry  kierował wodowa­
niem.

— „Uwaga cieśle — wybić 
k lin y !"

Rozpryskuje się o dziób bu­
telka szampana. Kadłub drga 
i  powoli sunie, p łynie  niemal 
z pochylni, w ia tr  rozchyla poi 
ską banderę, śruba uderza o 
taflę  Odry. Spadają kotwice, 
„B  32”  spokojnie staje na Od 
rze.

Orkiestra gra Hym n Naro­
dowy. Grają syreny nad por­
tem i  miastem — w iw atu je  za 
łoga Stoczni i  załogi zakotwi­
czonych w  pobliżu statków. 
Holow nik i „L is ”  i  „A ndrze j”

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

Cały ruch
komunikacyjny 
w Islandii
zamarł
na skutek strajku
R E JK IA W IK .

OD trzech tygodni trwa 
w ie lk i stra jk robotników 

Islandzkich.
Cały ruch komunikacyjny 

wskutek stra jku jest sparaliżo 
wany. Od trzech tygodni w 
portach Is landii nie został wy 
ładowany ani załadowany ża­
den statek. W  ostatnich 
dniach do strajku przyłączyli 
się pracownicy hoteli i  restau­
racji. Wobec lego, że strajk 
ogarnął również islandzki 
personel zatrudniony w ame­
rykańskich bazach lotniczych, 
lotnisko w Keflavik jest nie­
czynne, a ruch samolotów mię 
dzy USA a Islandią został 
przerwany.
STRAJK W  JAPO NII

OGO LN O .JAPO N SKI zw iązek za­
w od ow y g ó rn ikó w , w b re w  groźbie 
r /ą d u , k tó ry  zapow iedz ia ł w ys ła ­
n ie  p o l ic ji  do ok rę gó w  w ęg low ych, 
w ezw ał sw ych cz łonków  do k ó n ty  
nuow ania  s tra jk u . Z w ią zek  zawo­
dow y g ó rn ik ó w  p o le c ił ignorow ać 
w szelk ie rozka zy rządu i  przedsię 
b io rcó w  w  spraw ie  po w ro tu  do 
pracy.

VIII sesja MRN
IUTRO 18 bm. o godz. 17 w  

sali MRN przy pl. Dzier­
żyńskiego odbędzie się V I I I  se­
sja M iejskiej Rady Narodowej. 
Porządek dzienny przewiduje 
sprawozdanie z działalności 
Centralnego Urzędu Skupu i  
Kon traktac ji, sprawozdanie z 
pracy M iejskiego Kom itetu 
K u ltu ry  Fizycznej i  wybór ław  
n ików  do Sądu Powiatowego 
w  Szczecinie na okres 1953 i  
1954 roku. (ab)

Ksnga-Homi
(Hindus)

i Ladislav lasek
(Czechosło walO 
uczestnicy konkursu 
im. H. Wieniawskiego
wystąpią

w Szczecinie

K AN G A  - HO M I

*  S Y T U A C JA  W  M A R O K O  I  TU 
N ISIE je s t bardzo napię ta. W iado 
mości p rze n ika ją ce  poprzez cenzu 
rt- ko lo n ia ln ą  św iadczą o wzm oże­
n iu  os trych  re p re s ji. W  M aroku 
w  ciągu os ta tn ich  d n i w ładze fra n  
etiskie d o kon a ły  n o w ych  m aso­
w ych aresztowań.

W CZW ARTEK o 
godz. 19.30, szczeciniacy 
przeżywać będą nie lada 
ucztę artystyczną. W 
sali M iejskie j Rady Na­
rodowej przy p l/D z ie r-  
żyńskiego wystąpią w y ­
b itn i uczestnicy I I  M ię­
dzynarodowego Konkur 
su Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego w Pozna 
n iu: KAN G A  H O M I — 
(Indie) | LAD IS LAW  JA 
ŚEK — (CSR), akompa 
niować będzie E lfrieda 
Hódinarowa.

W programie u tw ory 
Tartiniego. Statkowskie 
go- Szymanowskiego. 
Rym skij — Korsakowa 
i  Saint -  Seans‘a.

L



2  STRONA -  K U R I E R

Wodowanie
pierwszego
statku
pełnomorskiego
w Szczecinie
(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1)

biorą statek na hoJ. Dziobem 
obraca się w  kie runku  nabrze 
ża wyposażeniowego. K ró tk ie  
komendy z pokładu „B  32”  wy 
daje kapitan portu A lfred  
CHUDECKI, nad manewrami 
holowników czuwa szef szcze 
cińskich pilotów, Zbigniew 
SZYMAŃSKI...

D ługie miesiące trw a ła  bu­
dowa pierwszego kadłuba. Te 
raz ko le j na wyposażenie. Za 
dalsze miesliące pierwsza jed­
nostka szczecińska pod własną 
parą w ypłyn ie  na pierwszy 
rejs...

PROPORCE I  NAGRODY

D O  WODOW ANIU na uro- 
czystej akadem ii w  świet 

lic y  stoczniowej 43 przodowni 
ków otrzymało nagrody za wy 
n ik i we współzawodnictwie o- 
statniego kwarta łu, a 75 stocz 
niowców otrzymało dyplomy.

Wydziałowy proporzec prze­
chodni otrzymała załoga ka- 
dłubowni, która zwyciężyła w 
walce o ty tu ł najlepszego w  za 
wodzie. Brygada majstra Ed­
warda BORKOWSKIEGO — 
ta  która w  rekordowym tem­
pie montowała ster nowej jed 
nostki wywalczyła sobie pro­
porzec najlepszej brygady, a 
majster pochylni Roman S IA L  
KOW SKI otrzymał proporzec 
jako najlepszy pracownik 
Stoczni. (KM)

Przedstawiciele narodów uciśnionych

demaskują obłudne
deklaracje imperialistów 

w „obronie wolnego świata“
Poniedziałkowe obrady 
Kongresu Narodów

W IEDEŃ.

W G ODZINACH popołudniowych 1 wieczornych 15 bm. 
Kongres Narodów w Obronie Pokoju obradował pod
przewodnictwem delega ta ZSRR — A. Korniejczuka.

KOLEJNYM mówcą by ł wy najszerszych warstw ludności, 
b itny meksykański bojownik o Opowiadała ona o ofiarnej wal 
pokój — Heriberto Jara, lau- ce narodu algerskiego o nieza- 
reat Międzynarodowej Stali- wisłość, przeciwko toczącym 
nowskiej Nagrody Pokoju. się wojnom i przeciw przygoto* 

W  im ieniu delegacji meksy waniom do nowej wojny świa- 
kańskiej Jara zaproponował towej. Mimo iż A lger uważa- 
przyjęcie uchwał na rzecz u- ny jest formalnie za teryto- 
trwalenia niepodległości i bez- rium  trzech departamentów 

francuskich — stwierdziła mów 
czyni — jest on de fs.cto nadal 
kolonia francuską.

pieczeństwa narodów.
W  im ieniu francuskiej rady 

obrony dzieci przemawiał A r­
mand de L ille ; Stwierdzał on. 
że dla obrony dzieci, d la za­
pewnienia im zdrowia i nor­
malnego wychowania koniecz­
ne jest rozwiązanie problemu 
zapewnienia trwałego pokoju.

W ęgierski ksiądz katolicki 
Janos Matę oświadczył w swym 
przemówieniu, że przybył na 
Kongres z upoważnienia 3.340 
duchownych katolickich

Również przemawiająca na- Węgrzech. W imieniu kafoli-
stępnle K lara Maria Fassbin- 
ger, profesor instytutu peda­
gogicznego w Bonn, poświęci­
ła swe przemówienie zagadnie- 
liu  wychowania dzieci w du- 
:hu pokojowym.

P R Z E D S T A W IC IE LK A  A l-
1 geru Allauszysz podkreśli­

ła. że w skład delegacji alger- 
sklej wchodzą przedstawiciele

Naród polski odnosi się 
z sympatią do słusznej walki 

wyzwoleńczej ludu ftlaroka
- stwierdza w-min. Naszkowski 

w Komisji Politycznej ONZ
NOW Y JORK.

\ \ /  CZASIE dyskusji w  Kom isji Politycznej Zgromadze- 
V ' nia Ogólnego NZ nad sprawą Maroka, przemawiał 

delegat Polski wiceminister spraw zagranicznych Marian 
Naszkowski, k tóry  stw ierdził m. Inn.:

PRZYTOCZYŁEM szereg Maroku po licyjny reżim kolo- 
faktów świadczących wyraź- nialny, że usiłuje ignorować 
nie o tym, że Francja usiłuje słuszne żądania narodu maro- 
za wszelką cenę utrzymać w kańskiego, zmierzające do u- 

zyskania przez Maroko nieza­
leżności.

U podstaw tego uporczywe­
go stanowiska Francji leży 
fakt, że Maroko stanowi źród­
ło nieprzebranych Zysków dla 
kapitału francuskiego i mię­
dzynarodowego.

Pragniemy podkreślić, mó­
w ił dalej Marian Naszkowski, 
że w ie lk ie  tradycje wolności, 
nauki i  sztuki narodu fran­
cuskiego nie mają n ic wspól­
nego z brulalną i krwawą ak­
cją kolonialną rządu.

Przedstawiona przez nas sy 
tuacja w Maroku, podobnie 
jak  sytuacja w Tunisie, nad 
którą niedawno obradowaliś­
my, stwarza zagrożenie poko 
ju  i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego w tej części świata. 
Sytuacja ta dowodzi wyraźnie, 
że władze francuskie gwałcą 
w Maroku podstawowe zasady 
Karty NZ.

Naród polski odnosi się 
z sympatią i ze zrozumie­
niem do słusznej wa lk i wy­
zwoleńczej ludu Maroka. De 
legacja polska uważa, że na 
sza organizacja, zgodnie z 
duchem i lite rą  K arty  NZ, 
Jest powołana do podjęcia 
konkretnych decyzji w tej 
sprawie.
Nie chodzi o papierowe i 

do niczego konkretnego nie zo 
howiązujące deklaracje w ro­
dzaju tych. które większość 
kom isji uchwaliła w sprawie 
Tunisu. Chodzi o takie posta­
nowienia, które m iałyby re­
alny wpływ na zmianę obecnej 
sytuacji w Maroku, zagrażają 
cej. pokojowi i bezpieczeństwu 
międzynarodowemu, chodzi o 
postanowienia, które stanowi­
łyby poparcie dla narodu ma­
rokańskiego w jego sprawie­
dliwe j walce.

pomocą
dla. kobiet będą
poradnie
praw no- społeczne 
organizowane przez

Ligą Kobiet
L IG A  K O B IE T  o rg an izu je  przy  

sw ych zarządach w o jew ódz­
k ic h , po w ia to w ych  i  m ie js k ic h  po­
ra d n ie  p ra w n o  -  społeczne d la  ko 
b ie t. Zadan iem  ty c h  p la ców e k jes t 
ud z ie la n ie  pom ocy i  ra d y  kob ie­
to m  w  rozw iązyw an iu  trud no śc i 
życ iow ych , w  op a rc iu  o p rzys ług u  
jące  kob ie to m  up ra w n ie n ia  i  Zdo­
bycze socja lne P o lsk i Lu do w e j. 
P o radn ie  prow adzą jednocześnie 
w ś ró d  k o b ie t pracę uśw ia da m ia ją ­
cą, ud z ie la ją  w skazów ek i  in fo r ­
m a c ji, po rad  p ra w n ych , w y ja śn ia ­
ją  p rze p isy  p ra w a p ra cy, ubezp ie­
czeń społecznych, re n t i  em e ry tu r, 
pom agają w  ra c jo n a ln y m  w ych o ­
w a n iu  dzieci, ud z ie la ją  rad  w  za­
k re s ie  pom ocy leczn icze j, w y b o ­
r u  zaw odu itp .

PO R A D N IE  pra w n o  - społeczne 
prowadzone są przez a k ty w  

I .K ,  w y ło n io n y  spośród nauczyc ie ­
le k , k o b ie t — ad w oka tów , sę­
dz iów , p ro ku ra to ró w  i  leka rzy , 
c ieszących się zau fan iem  m ie jsco  
w e j ludnośc i.

Zarząd G łó w n y  L ig i  K o b ie t zor 
ganłzow ał dotychczas 73 ta k ie  po­
rad n ie  w  ca łym  k ra ju . W o rg an i­
z a c ji zn a jd u je  t lę  da lszych 30, zaś 
w  ro ku  1953 po rad n ie  pra w n o  « 
społeczne czynne będą ju ż  we 
w szys tk ich  m iastach po w ia to w ych .

ków Węgier, wśród burzli­
wych oklasków wszystkich 
zebranych, ks. Matę wręczył 
przewodniczącemu Aleksandro­
w i Korniejczukowi księgę dla 
Światowej Rady Pokoju z pod­
pisami 3 340 węgierskich du­
chownych katolickich.

Z kolei zabrał głos prze­
wodniczący Egipskiego 

Komitetu Pokoju — Ibrahim 
Raszad. Przekazał on uczest­
nikom Kongresu serdeczne po- 
zdrowienia narodu egipskiego, 
narodu kra ju , który uchodzi 
o fic ja ln ie  za niepodległy, 
lecz na którego terytorium  
wbrew w oli Egipcjan i wbrew 
Karcie NZ, przebywają angiel­
skie wojska okupacyjne.

Przedstawiciel Maroka — 
Abdullah oświadcza m. In.: Na­
ród naszego kraju przekonał 
się na gorzkim doświadczeniu, 
jak obłudne są deklaracje im­
perialistów o „m is ji cyw iliza­
cy jne j“  i „obronie wolnego 
świata". Imperialiści francu­
scy depcą kulturę i godność na 
rodową ludu marokańskiego, 
panowanie imperialistów osta­
tecznie zrujnowało nasz boga 

ty  k ra j. W  Maroku sroży się 
wciąż lód. W  okresie od 1937 
do 1945 roku zmarło i  głodu 
m ilion mieszkańców Maroka.

Na s t ę p n y m  mówcą był 
przedstawiciel Ind ii — 

Adltzań. Podkreślając, że rzą­
dy francuski i portugalski za­
chowują swe posiadłości 
wzdłuż wybrzeży Ind ii, mówca 
stwierdził, że stanowi to stałe 
źródło niepokoju.

Delegat francuski Laforest 
pozdrowił uczestników Kongre 
su w im ieniu francuskich chło­
pów.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— TA K, proszą państwa, u- 

dało m i się niesłychanie u- 
spraumić procę to moim w y­
dziale!

Laforest zakomunikował, że 
konferencja chłopów francu­
skich proponuje, by Kongres 
domagał się jak najrychlejsze 
go zakończenia wojny w  Indo- 
chinach i w Korei, by walczył 
przeciwko ra ty fikac ji układów 
z Bonn i Paryża, przeciwko 
m ilita ryzac ji i wyścigowi zbro­
jeń oraz domagał się wznowię 
nia wymiany ekonomicznej i 
ku ltura lne j między wszystkimi 
krajami.

Dslegacja ZSRR
popiera
propozycję polską
w sprawie przyjęcia 
do ONZ wszystkich 
14 państw
NOWY JORK.

P R Z E M A W IA JĄ C  w Spe-
* cjalnej Kom isji Politycz­

nej podczas dyskusji nad spra 
wą przyjęcia nowych człon­
ków do ONZ,, przedstawiciel 
ZSRR A. Gromyko przypom­
niał, że sprawa ta omawiana 
jest w Radzie Bezpieczeństwa 
i na Zgromadzeniu Ogólnym 
już od blisko 6 lat. M imo to or 
ganizacja Narodów Zjednoczo 
nych nie była w stanie rozwią 
zać tego problemu. Jest to  — 
stw ierdził Gromyko — następ 
stwem stanowiska rządu USA 
i  rządów szeregu innych 
państw w stosunku do krajów, 
które zgłosiły swe kandydatu­
ry do ONZ. Kola rządzące 
USA, popierane przez Anglię, 
Francję i niektóre inne pań­
stwa, przy rozpatrywaniu tej 
sprawy k ieru ją  się nie zasada 
mi karty NZ, zasadami utrwa 
lenia pokoju i współpracy 
międzynarodowej

M ów ca p o d k re ś lił da le j, że stano 
w isko  ZSRR w  spraw ie  p rzy ję c ia  
n o w ych  cz łon ków  do ONZ różn i 
się zasadniczo od s tanow iska USA, 
A n g lii,  F ra n c ji i  po p ie ra jących  je 
państw . S tanow isko ZSRR op iera 
sie na  poszanow aniu suw erennych 
p ra w  w szys tk ich  państw , na  dą­
żen iu  do um ocn ien ia  ONZ przez 
w łączen ie  do n ie j w szys tk ich  k ra ­
jó w , bez d y s k ry m in a c ji czy fa w o ­
ryzow an ia . Zw ią zek  R adzieck i do­
maga się nada l równoczesnego 
p rz y ję c ia  do O N Z na ró w n i z 
T ra n s jo rd a n ią , Ir la n d ią , P o rtug a- 
lią , W łocham i, A u s tr ią . F in lan d ią . 
C ejlonem . Nepalem  i  L ib ią  także 
A lb a n ii, M on go lsk ie j R e p u b lik i Lu  
d o w e j, B u łg a rii,  W ęg ie r i  R um u­
n i i .

Delegacja ZSRR — powie­
dział na zakończenie Gromy­
ko — popiera propozycję poi 
ską o jednoczesnym przyjęciu 
do ONZ wszystkich 14 
państw. Pragnęłaby ona, by 
ta propozycja uzyskała popar 
cle pozostałych delegacji i  by 
odkładana wciąż sprawa przy­
jęcia nowych członków do 
ONZ znalazła nareszcie spra­
wiedliwe rozwiązanie zgodnie 
z Kartą Narodów Zjednoczo­
nych, ,

JA N IN A  Derko z gromady
Łukowice w woj. szczeciń­
skim jest zamiłowaną hodow­
czynią trzody chlewnej. W ro­
ku■ bieżącym ujyhodowała 82 
prosiaki, które odstawiła na 
punkty skupu.

Na zdjęciu: Janina Derko 
przygotowuje się do odwiezie­
nia prosiaków na punkt skupu.

Bada bloku
atlantyckiego
zaniepokojona
PARYŻ.

L> OZPOCZĘŁA się tu se-
L l  sja rady agresywnego 

bloku północno - atlantyckie­
go-

M inister Schuman oraz pre 
mier w łoski de Gasperi wyra­
z ili poważnie zaniepokojenie 
z powodu negatywnego sto­
sunku narodów swych krajów 
do wyścigu zbrojeń.

Jak wynika z komentarzy 
prasowych, paryska sesja ra­
dy bloku atlantyckiego odby­
wa się w atmosferze pogłębia 
jących się trudności i zaostrza 
nia się sprzeczności między 
państwami imperialistycznymi.

Za przykładem
dokerów francuskich

żołnierze
angielscy
w Egipcie
wrzucają czołg] 
do morza

!>RASA donosi z Ka iru , że 
* — jak  podaje dzi.ennik 

egipski „Rosa el Jusef”  — 
na terytorium  angielskiej ba­
zy wojennej w strefie Kanału 
Sueskiego żołnierze szkoccy 
zrzucili do kanału IG czołgów. 
Policja przeprowadziła areszto 
•wania wśród żołnierzy.

Aresztowani oświadczyli w 
czasie przesłuchania, że doma 
gają się powrotu do -oj czarny.

Ze świata
*  W  O BO ZIE N A  W YS P IE  PON- 
G A M  (na zachód od Kożedo) am e­
ryka ń sk ie  w l&dze w o jsko w e do ko ­
n a ły  no w e j, be s tia lsk ie j m asakry  
na bezbronnych jeńcach kore ań­
sk ich  i  ch iń sk ich  oraz na osobach 
c y w iln y c h , zab ija ją c  82 i  ran ią c 
120 osób.
*  A G E N C JA  N O W YC H  C IIIN  do­
nosi z M ukd en u , że dn ia  8 bm. 
bom bow iec am e ryka ńsk i typ u  
„B -26“  dokona ł na lo tu  na m iasto 
ch ińsk ie  A n tu n g , w  w y n ik u  czego 
43 osób zostało ran nych .

*  J A K  D O N O SI A G E N C JA  A D N ; 
Z BO NN , kan c le rz  Adenauer od-1 
b y ł rozm ow y z b. generałem  h lt le  I 
row sk im  A lb e rte m  Kesselring iem  
w spraw ie uw o ln ie n ia  w szystk ich  
pozosta jących jeszcze w  w ięz ien iu  1 
zb ro dn ia rzy  w o je nn ych.

Wykonali 
pian roczny
\ I  A  ZASZCZYTNĄ listę za- 
*- ̂  łóg kopalnianych, przedter 
minowo realizujących roczne 
zadania produkcyjne, wpisali 
się w  dniach 14 i  15 bm. gór­
n icy trzech dalszych kopalń 
— „W alenty — Wawel“ , „S ie­
mianowice“  i  „Bytom ". Do 
końca bież. roku górnicy tych 
kopalń dadzą jeszcze dziesiątki 
tysięcy ton p rodukcji ponad­
planowej. W ten sposób licz­
ba kopalń, które ukończyły 
już realizację zadań planu 
rocznego, wzrosła do 16.

O przedterminowej realiza­
c ji zadań rocznych w  dniu 15 
bm. zameldowała załoga Cho­
rzowskiej W ytwórn i K onstruk­
c ji Stalowych.

r7  A K ŁA D Y  podległe Cen-
^ tra ln e m u  Zarządowi Prze­

mysłu M etali Nieżelaznych 
dnia 13 bm. wykonały przed­
term inowo plan roczny. Rów­
nocześnie przemysł metali nie 
żelaznych osiągnął w  br. pro­
dukcję znacznie wyższą, ani­
żeli w  roku ubiegłym.

Przemysł guzikarsko -  galan 
te ry jn y  wykonał do 6 bm., t j.  
na 25 dni przed term inem war 
tościowy plan roczny na 
1952 r.
rJ  DALSZYCH zakładów pra
Ł cy w  wojew. krakowskim  

doniosły o przedterminowej 
realizacji zadań planu roczne­
go, m. in.: kopalnia „Jaworz­
no“ , krakowska fabryka arma 
tur. fabryka śrub i  n itów.

W  dniu 9 bm. wykonała rocz 
ny p lan p rodukcji załoga za­
kładów fajansu „W rocław“ .

15 bm. meldunek o wykopa­
niu zadań rocznych na 1952 r. 
złożyła jako druga w  swej bran 
ży: załoga Łódzkich Zakładów 
Włókien Sztucznych.

O przedterminowym wyko­
naniu planu rocznego zameldo 
wała również 15 bm. załoga 
kombinatu baw. im. M Ncj- 
w o tk i w. P iotrkowie.

„ZAIKS”
ma nawy statut
NA  zw ycza jn ym  w a ln ym  zgro­

m adzen iu cz łonków  S tow arzy ­
szenia A u to ró w , K o m p ozy to rów  I 
W ydaw ców  „Z a ik s " ,  k tó re  odbyto 
sl«-; w  d n iu  15 bm . w  M in is te r­
s tw ie K u l tu r y  i  S z tuk i, p rz y ję ty  
został n o w y  s ta tu t stowarzyszen ia . 
I - i zy ję ło  ono nową nazw ę — Sto­
warzyszenie A u to ró w  „Z a ik s “ .

W m yś l now ego s ta tu tu  w  p ra ­
cach w ładz stowarzyszen ia uczest 
n ie zy de legat m in is tra  k u ltu r y  t 
sztuki. Rada stowarzyszen ia sk ła ­
da się z 12 cz łon ków  Za iksu , w y ­
b ra nych  w  ró w n e j ilo śc i przez w ał 
ne zebran ie spośród cz łonków  za­
rządów — Z w ią zków : L ite ra tó w  
Po lsk ich , K o m p ozy to rów  Po lsk ich , 
P o lsk ich  A rty s tó w  P la s tyków , Pol 
sk ich  A r ty s tó w  F o tog ra fików , 
S p a tlf.u , Sarp-u i Stów. D zienn ika  
rzy  Po lsk ich .

Przew odn iczącym  zarządu g łó w ­
nego stow arzyszenia został w yb ra ­
n y  ponow nie  S. R. D obrow olsk i.

J
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Jeszcze bardziei zacieśniliśmy wiezv orzyiaźni

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  pochm u rn o , m ie jscam i 

śr.ieg z deszczem, tem p , od  m i­
nus l  do p lus 8 st., w ia t r y  od 
dość s iln ych  do s iln ych  (8—14 m 
na  sek.) z k ie r . pld .-zach.

Poniedziałki

R ÓŻNIE byv:a w ponie­
działki. Zakład, fotogra­

ficzn y  w Świnoujściu n.p. jest 
w poniedziałki zamknięty. Nie  
tylko w poniedziałki, W inne 
dni również, o czym można się 

łatwo przeko­
nać, chcąc za­

mówić zdjęcw 
do legityma­
cji. I  to wszy­
stko mimo wy 
wieszki, że za 
kład czynny 
jest we wszy­
stkie dni za 
wyjątkiem  ty l­
ko poniedział­
ku.

Trzeba więc kolegom fotogra­
fom w  Świnoujściu posłać w 
prezencie świątecznym —  ka­
lendarz.

Trzy PDT-y

S TA R Y  PDT przeniósł się 
do nowego gmachu, a od­

dział nowego PDT przeniósł 
się do starego gmachu. W ten 
sposób Szczecin posiada już  
dwa Powszechne Domy Towa­

rowe, co się 
bardzo chwali. 
A gdzie trze- 

yi, o którym  
mowa w ty tu ­
le? Przed 
„ nowym”  
PDT-em za­
instalował się 
tam bowiem 

P rywatny Dom Towarowy na 
ulicy, i  na tym handlowisku 
przekupki przekonują wcho­
dzących do PDT-u, że należy 
koniecznie kupić dychy i  inne 
zabawki, które wewnątrz moż­
na otrzymać po normalnej ce­
nie. Jeżeli na Prywatny PDT  
przed Powszechnym PDT-em 
nie znajdzie się rady, to jes­
teśmy pewni, łe  wkrótce zain­
staluje się f i l ia  prywatnego 
PDT-u przed starym PDT-em 
—  i  wówczas będzie ich czwo-

Podziękowanie
rJ  AW SZE narzekałam m 

niskie ciśnienie gazu— p i­
sze do nas K.P. z u l. Orzesz­
kowej —  ale od dnia wczoraj­
szego powzięłam dla Gazowni 
Szczecińskiej głęboką wdzięcz­

ność. Wycho­
dząc rano do 
pracy zastawi 
łam na gazie 
kocioł z bieliz- 

y t m n ą ,  a dopiero 
po ukończeniu 
urzędowania

przyszło m i do głowy, że bieliz 
na może się spalić. To też u- 
cieszyłam się ogromnie, gdy po 
powrocie do domu. przekona­
łam się, że woda nawet nie 
zdążyła się zagotować

Mimo to nie należy przy pusz 
ezać, że Gazownia cd czasu do 
czasu daje niskie ciśnienie wy 
łącznie dlatego, aby zapobiec 
przykrym  skutkom roztargnie­
nia niektórych gospodyń.

Społeczeństwo Szczecina i województwa

interesuje się życiem 
i pracą ludzi radzieckich

VKi UB. TYGODNIU w  sali ZBM  odbyło się uroczyste pod gm. P ierzwnłk w  pow. chosz- 
* y sumowanie dorobku społeczeństwa naszego wojewódz- czeńskim w  k a At! ej gromadzie 

tw a w  tegorocznym Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Pol- swej gminy zorganizował ko­
sko - Radzieckiej. Jak wskazał w  swym przemówieniu ło TPPIl. Dzięki dobrej pracy 
przew. M iejskie j K om is ji Obchodu Miesiąca — FIOT-tOW  świetlicowej Fekiel świetlica 
SKI —  tegoroczny Miesiąc jeszcze bardziej zbliżył naród TPPU w  Dębnie Wysunęła się 
polski do narodów Zw. Radzieckiego, jeszcze bardziej za- do rzędu przodujących. Dob- 
cieśnił więź łączącą bratnie narody. rze pracowały kola TPPR

- ..... ....... .......................................—i« t a t c  ę pn f we' ’/frTfrcpTwn na Prz.v S to c z n i,  Spólnocie Pra-
« “ t o S J T i r S S S 2 , “  <7- E lektrow .Dziś i jutro

oglądamy
sztuki
radzieckich
autorów

DZIŚ I  JUTRO, t j .  17 i 18 
grudnia w  sali ZBM przy ul. 
Boh, Warszawy zespoły świetli 
cowe Związków Zawodowych 
wystawiać będą sztuki radziec 
kie.

Dzisiaj o godz. 17 pracowni­
cy Warsztatów TOR wystawią 
sztukę Czechowa pt. „N IE ­
DŹW IEDŹ” , pracownicy pocz­
ty  nr. 1 o godz. 18 „rROCES” 
— Gogola, a w  wykonaniu u- 
rzędników Sądu Wojewódzkie­
go zobaczymy o godz. 19 sztukę 
Iwanowa pt. „POCIĄG P AN ­
CERNY” .

Ju tro  18 bm. zespół Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i  Kanalizacji wystawi 
sztukę pt- „J A K  IW A N  IW A  
NOWICZ POKŁÓCIŁ S IĘ  Z 
IW A N E M  N IK IF O R O W I- 
CZEM” . W godzinę później o 18 
tę samą sztukę wystawi K lub Ro 
botniczy ZBM a o godz, 19 ze 
spół Szczecińskich Zakładów 
Włókien Sztucznych grać bę­
dzie sztukę Treniewa pt. 
ŁU B Ó W  JARO W AJA” .

(ab)

P LAC  S T A L IN A  1 u l. A rm ii  
C zerw onej będą , ośw ie tlone la m ­
pa m i e le k tryczn ym i. M ontaż lam p 
ju ż  rozpoczęto. (d)

Studenci 
na wczasy

rt A  K IL K A  d n i s tudenc i w yż- 
" s z y c h  ucze ln i Szczecina w y ja ­

dą na bezpła tne wczasy organ izo­
w ane w  ty m  ro k u  przez Radę N a­
czelną Zrzeszen ia S tuden tów  P o l­
s k ic h  w  P rzesięku k o ło  Je le n ie j 
G ó ry . W czasy są ta k  pom yślane, 
że s tudenc i n ic  n ie  tracą  na nau­
ce, gdyż w y ja zd  ich  nastąpi 21 
g ru d n ia , a po w ró t 27 grudn ia . 
W czasow icze — p rzo do w n icy  na uk i 
t p ra cy  spo łecznej, zam ieszkają w  
A ka d e m ick im  D om u W ypoczyn ko ­
w ym  — „O lim p ii“  w raz z studen 
ta m i ze środow iska poznańskiego.

U czestn ikom  wczasów Rada Na­
czelna ZSP zapew nia bardzo do­
bre w yżyw ie n ie  i  zaopatrzenie w 
sprzęt spo rtow y . W rócą z w ię k ­
szym  zapasem s ił i  z zapałem  przy  
go tow yw ać się będą do z im ow ej 
sesji eg zam inacy jne j. (kor)

—..N IE  W P A D N IE S Z  do d z iu ry , po 
n iew aż W yd z ia ł G ospodarki Kom u 
n a ln e j n a p ra w ił na w ierzchn ię  m o­
stów  na tras ie  dw óch l in i i  tra m ­
w a jo w ych , a na  R ega licy  ca łko w i 
cie zm ieniono naw ierzchn ię , (d)

K IER O W N IC TW O  Z ak ła du  W y­
tw ó rn i Pasz zaku p iło  i  p rzyd z ie li 
lo  ro b o tn iko m  p rzys ług u ją cą  im  
odzież d re lich ow ą , bo ta k ' p rze w i 
du je  u k ła d  zb io ro w y . B io rąc pod 
uwagę ciężk ie  w a ru n k i p ra cy. Za 
r /ą d  Z ak ła dó w  w y s tą p ił z prośbą 
do C US-u o spe c ja ln y  p rzyd z ia ł 
c iep łe j odzieży 1 b u tó w . (d)

„Z A B R A N IA  SIĘ konsum ow ania 
p rzyn ie s ion ych  napo i a lko ho lo ­
w y c h “ . „K o n su m e n to w i w  stanie 
n ie trzeźw ym  n ie  poda je się w ina  
an i p iw a “ . T ak ie  w yw ie szk i w in n y  
hyć w  bu fe c ie  K Z G  na dw orcach 
w okrę gu  szczecińskim . B o w 
n ych  m iastach ju ż  daw no są. (ao)

S K LE P IE  KO M IS O W Y  M H D  przy  
p iacu P rzy ja źn i, czem u n ic  ośw ie t 
łasz od zm ro ku  okna w ys taw ow e­
go? Chcem y zaglądnąć, co masz o- 
k a zy jn ie  i  ta n io  do sprzedania.

tao).

W G R U D N IU  2 tyg od n ie  przed 
N ow ym  R okie m  w ypa da łob y  zdjąć 
ju ż  napis „D o  p u n k tu  dysku sy jn e ­
go“  na rogu u l. 3 M a ja  i  p i. Ba­
torego. Przecież na te m a t p ro je k ­
tu  no w e j K o n s ty tu c ji d ysku to w a­
liś m y  w  lip cu . (ao)

* *  *
P R AC O W N IC Y ZPS z Basenu 

Górniczego są bardzo zdz iw ien i 
dlaczego dotychczas n ie  w yp la i 
no p re m ii z funduszu d y re k to rsk ie  
go za I I I  k w a rta ł. P rem ia  ta  m ia ła  
być  w yp łacona w  zw iązku z 35 ro tz  
n lcą  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j.

(ao)

PR ZY U L . L A N G IE W IC Z A  sklep 
ju ż  w yre m on tow a ny . Urządzenie 
jest, na leży ty lk o  p rzyw ieźć to ­
w a r i  zacząć sprzedawać. Na cóż 
w ięc czekać skoro m ieszkańcy oko 
lic zn ych  u lic  Lang iew icza, P ia ­
stów , N aru tow icza  i  W ito ld a  m u­
szą biegać po zakupy a t na K rz y  
woustego. (ao).

pracą Zw. Radzieckiego śwind 
czy 11 tys. odczytów i poga­
danek. które wysłuchało po­
nad 380 tys. mieszkańców.

Na cześć 35 rocznicy Re- 
wolucii Październikowej za­
ciągnięto setki w art produk­
cyjnych. Np. robotnicy od­
działów PKP w  Stargardzie? 
zaciągnęli .5 w art produkcyj­
nych ł  30 indyw idualnych, w 
cukrowni Gryfice — 124 oso­
by zaciągnęły warty. M ło­
dzież Portu, Stoczni, H u ty i 
innych mniejszych zakładów 
w województwie zaciągają 
1563 Wart Komsomołskich. 
Dzięki zobowiązaniom wiele 
zakładów przyspieszyło rocz­
ne plany produkcji! jak np. 
Fabryka Filcu w  Dębnie, 
Drożdżowni i  inne zakłady 
produkcyjne.

W Miesiącu zorganizowano 
123 nowych kursów języka ro 
syjskiego. Obecnie na 341 ku r 
sach uczy sl!ę 6.717 osób. O 
w ie lk im  zainteresowaniu lite  
naturą radziecką w  oryginale j 
tłumaczeniu świadczy sprze­
daż 15 tys. książek. Zespoły 
artystyczne Z w. Zaw- ZSCh i 
szkolne dały 2.500 występów 
artystycznych zaznajamiając 
publiczność z p ięknym i tańca 
mi i  pieśniami narodów Zw. 
Radzi!eckiego. 154 ekip łącz­
ności miasta z wsią dwu, a 
nawet trzykro tn ie  odwiedzały 
spółdzielnie produkcyjne i 
gromady w  województwie.

O 274 kó ł zrzeszających 18 
tys. członków wzrosła Ilość 
kół TPPR. Wydatnie przy­
czyn ili się tu  studenci szcze­
cińskich uczelni, którzy w y­
jeżdżając 30 listopada na 
wieś zorganizowali tam wie­
le kół.

Należyte zcrrgar|!zowanie 
pracy w  Miesiącu Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej zawdzięczać należy 
w ielu wybitnym  działaczom 
TPPR. Tak np. Orłowski

DCKP i  Izbie Rzemieślni 
czej.

W im ieniu Woj. Kom isji 
Wykonawczej Miesiąca ob. 
FU ŁIŃ 5KA  wręczyła dyplo 
my uznania najlepszym 
działaczom TPPR — J. Pa­
chołowi, A. Fedorowskie­
mu, A. Lechowi, O. K rzy ­
żanowskiej, F. Wróblewskie 
mu. M. Pekiełowi i innym. 
Dyplomy uznania otrzyma­
ły  także zespoły artystycz­
ne — chór ZZK  „Echo“  i 
„H e jna ł“ , zespół taneczny 
i chór Szkoły Inżynierskiej, 
zespół taneczny WSE, zes­
p ó l śpiewaczy Tow. Społ. - 
Kultura lnego Żydów w  Pol­
sce i  zespół dziecięcy Prac. 
Służby Zdrowia, (ab)

Słuchamy
o tla to w

I  UTRO o godz- 18 w Szkole
.1 Inżynierskiej przy al. Pia­

stów 50 sala N r. 145 prof, in i. 
Bagiński —  kierownik Katedry 
Budownictwa Wodnego wyglo 
si odczyt p t „Określenie współ 
czynnika spływu powierzchnio­
wego” .

Wszyscy zainteresowani pro 
szeni są o przybycie na odczyt.

Dodatkowe 
pociągi na święta

\ l /  OKRESIE przedświątecznym w  związku z przewidywa 
* * nym wzmożonym ruchem pasażerów szczecińska DOKP

uruchamia dodatkowe pociągi:

„EKSPO ZYTURA Kom isji 
Prawa Morskiego przy Okrę­
gu Szczecińskim Zrzeszenia 
Prawników Polskich zawiada­
mia, że 19 grudnia o godz. 18 
w sali posiedzeń Izby Morskiej 
przy ul. Małopolskiej 43-44 
(gmach Polskiej Żeglugi Mor­
skie j) mgr- Seweryn Koczo­
rowski wygłosi odczyt pt. „S y­
tuacja prawna statku w porcie 
obcym", na k tó ry  zaprasza 
się osoby, interesujące się tym 

w  zagadnieniem.

Czy masz już
materiały 
do gazetki?

y  A K Ł A D Y  PRACY, które
^ 'n ie  mają jeszcze materia­

łów do fotogazetek w związku 
z przypadającą 21 bm, roczni- 
cą urodzin Generalissimusa Sta 
lina mogą je  odbierać w Zarżą 
dzie Miejskim TPPR przy ul. 
P. Skargi 29 do godz. 19.

Od poniedziałku
będziemy jeździć
„dziewiątką“

IU Ż  OD P O N IE D ZIA ŁKU
J22 bm. jeździć będziemy 

nową lin ią  tramwajową. Będzie 
to „dziewiątka”  kursująca od 
Gocławia do ul. Nocznickiego 
(przy Stoczni). Dla orientacji 
podajemy czytelnikom trasę 
kursujących w te j dzielnicy 
tram wajów:

„P IĄ T K A ”  —  kursować bę­
dzie od Krzekowa do ul. Nocz­
nickiego (przy Stoczni) i  z po 
wrotem;

„S IÓ DEM KA“ — kursuje 
bez zmian —  a więc od Krzeko 
wa do ul- Nocznickiego;

„SZÓSTKA”  —  kursować bę 
dzie od dotychczasowego końco 
wego przystanku „p ią tk i”  na 
Gocławiu do Dworca Głównego 
i z powrotem. Na lin ii te j ku r­
sować będą wozy podwójne a 
nie ja k  dotychczas tylko moto 
rowe.

„D Z IE W IĄ T K A ”  — jeździć 
będzie od ul. Nocznickiego do 
Gocławia i z powrotem.

Uruchomienie nowej l in ii 
tramwajowej pozwoli na częś­
ciowe zlikwidowanie przepełnić 
nia i regularniejsze kursowanie 
tramwajów.

(ab)

P A C Z K A  DO K A Z IA  b y ła  b a r­
dzo ciężka, a ja  w  żaden sposób 
nie m ogłam  w ieczorem  znaleźć U- 
rzędu Pocztowego 4 p rzy  a l. P ia ­
stów. bo n ig d y  tam  nie  by łam . 
Poczta n r  4 m a ś w ie tln y  szy ldz lk , 
ale Już daw no p rze pa liła  się ża­
rów ka , w ięc trzeb a szukać w  ciem  
nościach, (ao)

M H J )  WIELKI WY BOR
wszelkiego rodza ju  to w a rów  sezonowych: płaszcze dam skie i 
męskie, ubran ia , k u r tk i ,  fu tra  1 pe lisy  — N A  R A T Y  I  Z A  GO­
TÓW KĘ, suk ie nk i, u b io ry  dziecięce, b ie lizn a  dam ska 1 męska, 
ga lan teria  skórzana, sprzęt spo rtow y, ozdoby cho inkow e, k a r ty  
świąleczne, wszelkiego rodza ju  kosm e tyk i, W IE L K I W YBÓR 
Z A B A W E K  D LA D Z IE C I o raz gustowne P A C Z K I UPOM INKO W E

poleca ją bogato zaopatrzone sklepy M H D
13R5-K

m  OBWIESZCZENIA

Składnica R ejonowa P rzem ysłu Chemicznego 
w Poznaniu — S tary  R ynek 87/88 oddzia ł w 
Szczecinie, Santocka 22 zaw iadam ia, że od 24 
do 31 grudn ia 1952 r. z pow odu inw e n ta ryza c ji 
dz ia ł sprzedaży oraz m agazyny B Ę D Ą N IE ­
CZYNNE. O d b iorcy proszeni są o pełne zaopa-

tego te rm inu to w a ry  zostaną anulowane.

Zakład D oskonalenia Rzem iosła w  Szczecinie 
P l. K ilińsk iego 3 p rz y jm u je  zapisy na KU R SY 
CZELADNICZE: ś lusarsko -  to ka rsk ie , spaw al­
niczo - insta la to rsk ie , w odno - kan a lizacy jne , 
gazowe i  centra lnego ogrzewania, e le k tro ins ta ­
lacy jne , elektrom echan iczne, s to la rs tw a m eblo­
wego i budow lanego, k ra w ie c tw a  ciężkiego • -  
raz na kursy rob ó t ręcznych, k ra w ie c tw a  le k ­
kiego, kreśleń m aszynow ych, i k reś leń b u d o w ­
lanych. Zgłoszenia p rzy jm u je  się do 20 g ru d ­
n ia  w godz. od 12 do 20 oprócz sobót i św ią t, 
p o kó j N r. 9. 1351-K

OGŁOSZENIA DROBNE a jg !

N A U K A

KORESPONDENCYJ­
N IE : Nowoczesna ks ię ­
gowość. stenografia, ma 
szynopisanie, ang'elski. 
Łódź, skrzynka 57.

1362-K

ROŻNE:

PODNOSZENIE oczek, 
p iln e  orace na poczeka 
n iu . Żółkiew skiego i 
p rzy  Piastów. 4956-G

H AN D LO W E:

R A D IO  k u fe rko w e  bate­
ry jn e  sprzedam. O fe rty  
Poste-restan te Szczecin 
1 pod „Radio” . 4948-G

W ć Z E K  dz ie c inn y—au t­
ko  sprzedam. P iastów  
54/5. 4953-G

SPRZEDAM  oka zy jn ie  
m eb le Bogusława 38/2.

4943-G

Z A K U P IM Y : K edenburg  
„Dam pfK o lbonm asch i . 
n e n ", K ede nb urg  „P ra k  
tische“  „W a e rm e w lrts - 
c h a ft in  S ch iffsantr!eb- 
sanlagen' P o litech n ika  
Gdańska Zak ład  S iłow ­
n i O krę tow ych. 1361-K

ŁÓ 2K O  żelazne, szafę 
m ahoniow ą oraz la lkę  
sprzedam. N oakow skie- 
go 14/1 od godz. 11—18. 

_________  4955-G

K U P IĘ  sprzęgło do sa­
m ochodu do i noża w oro ­
wego „O p p e l B l i tz "  o- 
raz 4 to n o w y  samochód. 
Szczecin u l. K ras lń sk ię - 
go 3 — sklep . 4954-G

ZG U BY :

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w ej, od 
o inka a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobistego 
oraz zaświadczenie tym  
czaso /ego zam eldow a­
nia  na nazw isko D m o­
chow ski Eugeniusz. 
______________ 4941-G
M IO D U SKA K rys tyn a  
córka  Kazim ierza zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
w  C hełm nie. 4940-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k w itu  kom isow ego Nr. 
3226 na nazw isko Ła- 
n iewska Adela. 4951-G

O W C ZA R EK Leokadia 
zgłasza zgubienie prze­
pustk i s ta łe i w ydane j 
Drz-.7 C entralę Rybną.

49j8-G

PO DG AJN A Stefania 
zgłasza zgubienie prze­
pu s tk i w ydane j przez 
Szczecińskie Przem ysło­
w e Z jednoczen ie B u ­
dow lane. 4939-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej i  
ka rt--  re jes tra cy jne j ro 
w eru  na nazw isko Ra­
dziszewski K a z im ie rz .

4944-G

K A M IŃ S K I S lanis ław  
zgłasza, zgubienie ak tu  
zaw arcia małżeństwa, 
m e try k i urodzenia, od­
c inka a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobistego, 
le g ity m a c ji służbow ej, 
le g itym a c ji Z w . Zaw o­
dowego. k a r ty  m eldun­
kow e j oraz le g itym a c ii 
red z in ne j tram w a jo w e j.

4947-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
Zw . Zawodowego p r r  - 
co u n lkó w  Z jednoczenia 
Budow lanego na nazwis 
ko M agdziuk Stan is ław  

4949-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
le g itym a c ji szkolnej w y  
dane j przez Pomorska 
Akadem ie  M edyczna na 
nazw isko Czech W ik ­
to ria . 4942-G

C 7E R N IE C K A  Iren a 
zgłasza zgubienie lee i- 
ty m a c ji szkolnej N r. 17 
w ydane j przez Szkołę 
Felczerska w  Szczeci­
n ie. 4950-G

S T A N K IE W IC Z  Wanda 
córka A n drze ja  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m el­
d u nko w e j w ydane ! w 
Szczecinie, 4945-G

ZTM O RSKI Franciszek 
zgłasza zgubienie nrze- 
pustk* s ta łe j w ydane j 
przez Stocznie Szcze­
cińską. 4952-G

SIER ZPU TO W SKA Te­
res- córka Czesława 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej w ydane j 
przez GR N  w  K orono - 
w ie. 4946-G

SZCZECIN GŁ. — WARSZA 
WA GŁ. — SZCZECIN GŁ. 
23, 24, 26 i 28 grudnia — od­
jazd Szczecin g. 17.10 — przy­
jazd Warszawa g. 5.40,

23, 24, 27 i  28 grudnia — 
odjazd Warszawa' g. 13.55 — 
przyjazd Szczecin g. 2.18.

SZCZECIN GŁ. — TAR­
NÓW — SZCZECIN GŁ. 
(przez Poznań) 23 grudnia — 
odjazd Szczecin Gł. g. 18.09, 
przyjazd Tarnów g. 13.37,

26 grudnia — odjazd Tar­
nów g. 20.13 — przyjazd Szcze 
cin g. 14.20.

SZCZECIN GŁ. — TORUŃ 
GŁ. — SZCZECIN GŁ. — 
23 i 24 grudnia — Szczecin od 
jazd 14.47 — przyjazd Toruń 
g. 23.22,

24 grudnia — Toruń odjazd 
g. 0.38 — przyjazd Szczecin g. 
9.05,

26 grudnia — Toruń odjazd 
g. 21.50 — przyjazd Szczecin 
g. 5.45.

KOSZALIN — WARSZA­
WA WSCH. — KOSZALIN 
(przez Białogard, Piłę, Toruń,
Nasielsk)

22, 23 i  26 grudnia —. Kosza
lin  odjazd 15.25 — przyjazd 
Warszawa Wsch. g. 5.17.

23, 26 i 27 grudnia — War­
szawa Wsch- odjazd 18.50, przy 
jazd Koszalin g. 9 03.

Szczegółowy rozkład jazdy 
dodatkowych pociągów w o- 
kresie świątecznym wywiesza 
ny będzie na stacjach. B liż­
szych in form acji udzielać bę­
dą Biura Obsługi Podróżnych 
i  informatorzy (ab)

T E A TR  P O LS K I — „S zko ła  to n “
-  g. 19.15.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY — „J a c h t 
Paradise“  — g. 19.15.
K IN A :
c o l o s s e u m  — ..o  6-te j godzin ie 
po w o jn ie “  — prod. radź. — g. 
16, 18, 20.
B A Ł T Y K  — „T ró jk a  t r e f l “  — 
prod. CSR — g. 16, 18.
„K u m o szk i z W in dso ru “  — prod. 
N R D  — godz. 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „Jego decy 
z ja “  — prod. ch iń . — g. 16, 18, 20. 
P IO N IE R  — „B itw a  s ta lin g rad zka"
— I I  ser. — prod. radź. — g. 14.30,
16.30, 18.30.
. O sta tn i re js “  — prod. NR D  — g.
21.30. P rzeg ląd f i lm ó w  dokum ehta l 
n ych  — g. 13.30. 20.30.
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  — „C za rc i 
ż leb“  — p ro d. po i. — g. 17, 19. 
P R ZY JA ŹŃ  — D Ą B IE  — „P o w ró t 
do dom u“  — pro d . radź. — g. 17,

19.
M U ZE U M  PO M O R ZA ZAC H O D ­
N IEG O  — W a ły  C hrobrego i  u l. 
Jan is ław y  — w to rk i,  ś rody, p ią tk i, 
soboty i  n iedz ie le  — czynne ód 
godz. 10—16. C zw a rtk i — od godz. 
12—18. W  p o n ie dz ia łk i i  d n i po 
św iąteczne — nieczynne.

D Y Ż U R Y  A P T E K :

ŚRODA, 17 g ru d n ia  1952 r.
W iadom ości: 5.05, 7, 12.04, 17, 21,

23.50,
5.10 kon c; 6.10 aud. d la  w s i; 6.50 

g lm n ; 7.15 m uzyka ; 11.45 „G łos  ma, 
ją  ko b ie ty “ : 12.15 „N a  sw ojską nu 
te “ ; 12.45 aud. d la  w s i; 13.00 
„W ieś  tańczy 1 śpiew a“ ; 13.15 kou 
ce rt; 14.10 aud. słow no - m uzyca 
na; 14.30 m uz; 15.10 „ Z  życ ia rea- 
J is ty“ ; 15.30 aud. d la  dz iec i; 16.20 
m uz; 18.40 „M a riensztacka p loseil 
ka “ ; 18.45 u tw o ry  fo rtep ia no w ą ; 
Ui.30 m uzyka ; 21,30 w iad . sportow e; 
21.34 m uz; 22.30 u tw o ry  L u d w ik i 
van Beethovena.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A 
6.20 m uz; 6.25 „ K to  przodu je?“ ; 

6.28 m uz; 8.00 ryb . serw is m orsk i; 
e 05 P o ra d n ik  kob iecy ; 8.10 m uz; 
13.10 ry b . serw is zalew : 13.35 m uz; 
17.15 m uzyka ; 17.30 „O s ta tn ie  p rzy  
go tow ania“ ; 17.50 w iad . Pom. Z a- 
c łiodniego: 20.00 „N a  m łodzieżo­
w ym  m aszc ie"; 20.10 m uz: 20.20 
..T rybu na ko responden tów "; 20.30 
aud. d la  zag ran icy ; 24.00 m uzyka; 
24,05 ry b . serw is m orsk i.

SPRO STOW ANIE

W rece nz ji m uzyczne j pt. „z  sa­
li kon ce rto w e j — K o nce rt k lasyc* 
n y  o rk ie s try  sym fon iczne j IIT M “  
umieszczonej w  num erze ..K u rie ra  
Szczecińskiego z 7 bm . w yd ru ko . 
w ano m y ln ie  „F ra nc iszek  Bogda- 
szewski w yko n a ł solo na fo rte p ia ­
n ie “  zam iast „ń a  fagoc ie " — co 
n in ie jszym  p ro s tu je m y



Siatkarze
w yłon ili jużfinalistów
województwa
w Pucharze Polski
Os t a t n i o  w  sa li spo rtow e j

ZS G w ard ia  o d b y ły  się f in a ­
ło w e  spo tka n ia  na szczeblu w o je ­
w ó d zk im  o P u cha r P o lsk i w  s ia t­
ków ce  żeńskie j i  m ęsk ie j.

P ie rw sze ro z g ry w k i p rzeprow a­
d z iły  d ru ż y n y  kob iece, k tó ry c h  po 
s iom  da je  dużo do życzenia. W 
p ie rw szym  meczu K o le ja rk i spot 
k a ły  się z U n ią  w y g ry w a ją ^  2:0 
<15:3, 15:1). W  następnych spotka­
n ia ch  uzyskano następu jące w y n i­
k i ;  W łó kn ia rz  — U n ia  2:1 (11:15,
15:9, 15:12); W łó k .-L iceu m  Pedago­
giczne 2:0 (15:6, 15:7): K o l.-  — 
W łó k . 2:o (15:2. 15:8); K o l. — L i ­
ceum  Pedagogiczne 2:0 (15:8, 15:4) 
i  w  osta tn im  m oczu U n ia  pokona­
ła  L ice um  Pedagogiczne 2:1. Osta­
tecznie pie rw sze m ie jsce  w  Pucha 
rze zdobyła d ru żyna  K o le ja rza  
przed W łó kn ia rze m , U n ią  i  L i-  
•ceum Pedagogicznym .

W  g ru p ie  mężczyzn ro z g ry w k i 
s ta ły  na  w yższym  poziom ie. N ie ­
m a l w szystkie d ru żyn y  naw iąza ły  
rów norzędną w a lkę  o p rym a t, to ­
cząc zaciętą w a lkę  o każd y  set. 
W szczególności mecz G w ard ia  
'AZS p rzyn ió s ł w ie le  em ocji. P ie rw  
sze m ie jsce za ję ła  G w ard ia . Na 
d ru g ie j p o z y c ji up lasow ali się a- 
kadfem icy, na  trze c ie j K o le ja rze . 
N a os ta tn im  m ie jscu  uplasowała 
sie d ru żyna  S p ó jn i (CRS).

A  o to  w y n ik  n ie d z ie ln ych  spot­
ka ń :

GW . — K O L . 2:0 (15:12, 15:11);
A Z S  — SP. 2:0 (15:9. 15:12); AZS— 
K O L . 2:1 (13:15, 16:14, 15:9); GW.— 
SP. 2:1 (15:4, 14:16, 15:11): K O L . — 
SP. 2:1 (11:15, 15:7, 15:5);
GW . — A Z S  2:1 (15:5, 14:16, 15:9).

Śliwa szachowym 
mistrzem Polski
TR ZEC IE  spotkanie o m is trzo ­

stw o P o lsk i m iędzy Ś liw ą  i  M a 
ka rczyk le m  zakończy ło się b łysko t 
l iw y m  zw yc ięstw em  Ś liw y , k tó ry  
zd o b y ł trzec i p u n k t i  został m i­
s trzem  P o lsk i. Ś liw a  zm us ił M a­
k a rczyka  do k a p itu la c ji ju ż  w  22 
posunięciu.

Spotkan ie  L itw iń s k ie j z H o lu jo - 
w s  sta ło na  w ysok im  poziom ie. W 
¡niedokończonej p a r t i i  L itw iń s k a  
m a przewagę i n ie m a l pew ne szan 
se na zdobycie p u n k tu .

do w iadom ości, iż  t re n in g i 
sk ie  na ro lka ch  dostępne 
w szys tk ich  zrzeszeń spo rtow ych 
od b yw a ją  się codziennie od godz 
10—14 i  16 do 21 w  sa li GW KS.

R A D A  O kręgu ZS „O g n iw o " za 
w iad am ia  w szystk ie  k o la  spo rtow i 
w o j. szczecińskiego oraz wss 
k ic h  dzia łaczy i  spo rtow ców , ze 
w czw artek 18 bm . o godz. 16 w  
sa li p rzy  a l. W. Po lskiego 127 od­
będzie się p lena rne zebran ie Ra­
d y  O kręgu.

Drużyny polskie prowadzą Howy zespół pieśni i tańca
w pierwszym dniu zawodów K,ubu Budowlanyd1 

gimnastycznych z Rumunio
Świerży (Polska) i Kerekes (Rumunis)
zajmują czołowe miejsca 
w klasyfikacji indywidualnej

PolskaM ię d z y p a ń s t w o w e  spotkanie Rumunia
W gimnastyce wywołało ogromne zainteresowanie
wśród miejscowych m iłośników gimnastyki. Nie jest 

więc nic dziwnego, że na go dzinę przed rozpoczęciem za­
wodów wszystkip miejsca w  hali były zajęte.

PIERW SZĄ konkurencją 
dnia by! skok przez konia

JUZ pierwszy dzień zawo­
dów przyniósł wyrównaną I 
zaciętą walkę. W  konkuren­
cjach męskich walka toczy się 
o zwycięstwo indywidualne po 
między najlepszym Rumunem 
— KEREKES, a zawodnikami 
polskimi: GACĄ Pawłem, KU- 
CJASEM i  SOBALĄ. Jako 
zespół — drużyna polska ma 
wyraźną przewagę.

U .'Ś R Ó D  kobiet walka ta 
”  jest jeszcze bardziej wy 

równana. Óba zespoły po pier­
wszym dniu zawodów dzieli 
minimalna różnica punktów, 
w klasyfikacji indywidualnej 
zaś najlepsza Rumunka PE- 
R1M uplasowała się na trze-

mężczyzn, w którym zwycię 
stwo odniósł Kucjas, uzysku 
jąc wysoką notę 9,7 pkt. 
przed Jokielem i Gaca Paw­
łem (obaj po 9,5 pkt.) oraz 
Rumunem Simalcsik — 9,45 
pkt. Skok przez konia był 
Jednym z najsilniejszych 
punktów gimnastyków ru- TYJ AJLEPSZYM  z zawodni- 
muńskich. Konkurencja ta  i - ’  ków międzypaństwowego 
stała na bardzo wysokim meczu gimnastycznego Rumu- 
poziomie. Świadczą o tym nio, — Polska okazał się K E - 
w yn ik i uzyskane prze oba REKES (Rumunia), 
zespoły 5 5 ,7 0 : 53,65.

Wieczór artystyczny
wyrazem braterstwa przodowników

wyszkolenia wojskowego i budownictwa

W  dalszym ciągu zawodów 
odbyła się równoważnia kobiet 
i .ćwiczenia na kółkach męż-

cim miejscu, tuż za czołowy- czyzn. W  konkurencji męż- 
mi glmnastyczkami Polski — czyzn zaznaczyła się wysoka 
ŚW IERŻY i RAKOCZY. przewaga zespołu polskiego,

PO pierwszym dniu spotka k tóry  wygrał 54,55 : 51,90. 
nia w konkurenci! meż- indywidualnie zaś najlepszym

ro  na trzec im  m ie jscu  zna lazła się 
Ś w ie rży  z no tą  — 9,5 p k t. 

O S T A T N IĄ  ko n ku re n c ją  d n ia  by  
” ły  ćw iczen ia  mężczyzn na  ko ­

n in  z lęka m i. .Test to  k o n ku re n c ja  
bardzo tru d n a  techn iczn ie  i  n ie  
w ie lu  zaw odn ików  w ykon a ło  Ją 
bezbłędn ie. Z w yc ię ży ł Gaca Paw eł 
— 9,45 p k t przed Sobaią — 9,40 o. 
raz  Rum unem  Kerekes — 9,35 pk t.

Po pierwszym dniu zawo-nia w konkurencji męż- indywidualnie zaś najlepszym r  
czyzn Polska prowadzi w tej konkurencji okazał się /jów w klasvfikacii indvwi- 
163,20 : 157.45, zaś w konku- Rumun -  Kerekes, który wraz dualnej mężczyzn prowadzi 
rencji kobiecej wyn ik brzmi z Lesińskim uzyskał ex aequo KEREKES (Rumunia) —27 75 
111 ,40 :110 .30 . wynikiem 9.4 pkt pierwsze:1 p k t przed GACĄ Pawiem

drugie miejsce. Na trzeciej (p 0i skaJ—27,45 pkt. KUC.1A-
pozycji uplasował się Swiętek ------ — r -------- -
z notą 9,3 pkt.

DOBROVOLSKY ni
wprawdzie na Olimpiadzie, ale 
ju ż  dziś należy do silniejszych 
punktów swojej drużyny. Na  
zdjęciu: Dobrovolsky wykonu­
je  stójkę na poręczach.

SEM (Polska) — 27,25 pkt. 
SO BALA (Polska) — 27,2 i 
LES IŃSKIM  27 pkt.

W  konkurencji kobiet w
zarysowała się zacię ta ry w a liz a c ja  klasyfikacji indywidualnej na 
o pierwsze m ie jsce pom iędzy R a. n i p r w -_ v n ; m jp je ę n  7n - i i r ln ip

------ fgm koczy  i  Św ierży. Obie zaw odn iczk i p ie rw s z y m  „  z n a jd u je
W& są w  bardzo d o b re j fo rm ie  i  tru d -  się ŚW IERŻY (Polska) —  
11  »o je s t pow iedzieć, k tó ra  z n ic h  19,20 przed RAKOCZY (Pol-

zw ycięży. Na rów no w ażn i zw yetę „ i . a \ __ JQ i  nr « P E R T M  fR n -
stw o odniosła Ś w ierży bardzo zde- n  • <
cydow anle, nota 9.7 przed Rakoczy munla) —  18.4 ;> . Dalsze miej
— »,4 pkt. i Korzonek — 9,25 pkt. sca zalmują Korzonek —

Również zespołowo na rów now aż 1 0 4 0  G o o lln o r  (R u m u n ia )  __
n i zw yc ięży ły  P o lk i w  stosunku 1 o  o ^ ' 1 i .  ' / d  im  A

¡1 5?.6t»:M.05. Ż pośród R um unek n a j-  13.3.1 i Kurzanka (Polska) —  
lepszą okazała s ic  Daiasu. k tó ra  za 18.25 

P  Ń ,a wraz i klKur\aii-k;' V  5 mle1'  W dniu dzisiejszym rozegra 
ŁC)v ZnRtGiEjnikoiikurencji kobie ne zosł iną  pozoctałe konkuren 

w dniu wczoraj- cje, to jest mężczyźni — po- 
na poręczy, ręczę, drążek i ćwiczenia wol 

Świerży wygrywając ‘ po ha?dzo kobiety -  skok nrzez
pięknym i bezbłędnym ćwiczenia konia oraz ćwiczenia wolne.
— 9,75 pkt. Jest to  na jw yższa no- Początek Zawodów n godz. 18 
S w l5 i* ię i S & U n  w  t “ 11 sportowej. (WeKcIa za- 
ka  — G oellner — 9.6 p k t, a dopie myka się przed godz. 18).

[ Teraz nie mogę spłacić tego długu, ja k i m i na- 
i rzuciła two ja  litość. Nie chciałem litości! Nie 
1 chcę je j!  Doprowadziłaś podstępem do tego, że 
[ ją  od ciebie przyjmowałem, nie wiedząc, że to 
1 ty... nie wiedząc, że moje miejsce jest już  w 
1 twoim sercu zajęte!

Drgnęła. Przez mgnienie oka m iał wrażenie, 
1 że zamierza odwrócić się od niego tyłem nie po- 
f  wiedziawszy ani słowa i  wydało mu się, że ktoś 
j chwyta go za gardło.
1 —  Daj pokój, Antoni —  powiedziała smutnym,
1 zmęczonym głosem. —  Naprawdę nie chciałam 
[ cię upokorzyć. Nile przyszłoby m i to do głowy, 
i Ja przecież nigdy... Ja bym nie umiała tak jak  
| ty  o tym  mówić. Nie mogłabym... I  nie powie- 
! działam im  —  Rafałowi i  Stanisławowi ani słowa 
j  o tobie. O tym n ik t nie wie.
1 Wzruszył go ton je j głosu. Gniew jego ura- 
1 żonej dumy wyczerpał się. Krwawa mgła, prze- 
j  słaniająca mu jasność widzenia rozwiała się, 

znikła. Dostrzegł nagle zarysy prawdy i  poczuł 
wielki żal, k tó ry  przecież wydał mu się kojący 
po okrutnej goryczy oskarżeń, jakie nurtowały 

| w nim przeciw te j dziewczynie, którą dręczył 
tylko  dlatego, że nie mógł je j nie kochać.

—- Bądź spokojna —  powiedział ciepło, ujm u­
jąc ją  za ramię. — R afa ł nie dowie się nic ode 

1 mnie. I  — nie gniewaj się. Poniosło mnie. Jesz- 
! cze nie potra fię  —  ty  wiesz...

■ —  No, więc te  pompy wodno-powietrzne z
■ Wrocławia dostaliśmy —  mówił technik. — Pa- 
J  miętacie? Zamówił je  dyrektor Zięborak i  sam
■ p ilnował ich wykonania, bo nasz dział zaopatrze-
■ nia... no, sami wiecie: tam jest ich tro je  — sta- 2 nowczo za mało, a Paluch oświadczył, że nikogo
■ im nie doda. Mają urwanie głowy z cementem,
■ z blachą, ze wszystkim. N ic nie przychodzi na 
2  czas, ale to  nie ich w ina: nie mogą się rozerwać

{ i być w  dziesięciu miejscach naraz. Dlatego ma­
my przestoje... Ten nowy kierownik zaopatrzenia 

*  jest zresztą dzielnym człowiekiem. Gdyby nie on, 
■ stalibyśmy dotąd z robotami na „Gneisenau” . 
■ Paluch go nie znosi, a on mu się stawia. Nie 
2 wiem co z tego wyniknie...
*  Jakus słuchał go niecierpliwie. Zaopatrzenie... 
2  WiędziąJ, że to od dawna kuleje. Cóż się tam 
"  »»ów popsuło?

—  A  hydrauliczne pompy tłoczące? —  spytał.
Technik rozłożył ręce dramatycznym gestem.
—  Nie otrzymamy ich! To znaczy nie otrzy­

mamy ich na czas, bo nasze zamówienie od sze­
ściu miesięcy leży w m inisterstwie niezałatwione 
i  niewysłane do firm y.

—  Dlaczego? — spytał Jakus opanowanym, 
rzeczowym tonem.

Młody człowiek wzruszył ramionami.
—  Ta sama historia —  odrzekł. —  Zażądali 

od nas pewnych wyjaśnień i  uzupełnień, a nasz 
dział zaopatrzenia nawet o tym  nie pisnął. Do­
piero teraz ten rowy kierownik natknął się w 
jak ie jś  teczce odziedziczonej po swoim poprzed­
niku, na korespondencję z ministerstwem. Po­
jechał, żeby to załatwić, ale tak czy owak n ik t 
nam tych pomp nie dostarczy wcześniej niż na 
wiosnę. Staniemy * robotą...

—  Co to, to nie! — odrzekł Jakus stanowczo.
—. A  cóż zrobicie?
—  Będziemy pracować starą pompą, która 

jest na Swarożycu. A  Zięborak musi tam zrobić 
porządek. I  z działem zaopatrzenia i z Paluchem. 
Tak dalej być aie może. Muszą im  dać ludzi do 
roboty.

—  Ba —  etaty!
—  E ta ty ! Jak etaty są złe, to js  trzeba zmie­

nić. Tylko ja  nie mogę uwierzyć, żeby na dział 
zaopatrzenia przewidziano trzy osoby. Ktoś tu 
będzie w isiał, ale o to mniejsza. Ważniejsze jest 
żebyśmy wykonali plan Adlernest musi być pod­
niesiony w tym roku. I  podniesiemy go! Zaraz 
się musicie wziąć za tę pompę na Swarożycu. 
Dam wam Cybulskiego; to dobry majster. I  zro­
bicie generalny remont. Taki, żeby wytrzymała 
do końca. Zięborak jest w Gdyni?

— Jest — odrzekł technik. — W rócił po po­
łudniu ze Szczecina. Pontony się robią ze starych 
wraków niemieckich okrętów podwodnych.

—  To dobrze —  mruknął Jakus. —  Muszę mu 
powiedzieć o tych etatach —  pomyślał.

Przypomniał sobie, że Paluch otrzymał znów 
ostatnio dużą premię za oszczędności budżetowe. 
Jeżeli je  osiągnął redukując personel do tak ab­
surdalnego stanu...

—• No, zobaczymy —  powiedział półgłosem.
' RO ZDZIAŁ X X II I .

K ierownik działu personalnego PRO zajmował 
to odpowiedzialne stanowisko prawie od roku.

Przybył tu  z miasta powiatowego w  głębi k ra ­
ju , gdzie pełn ił pocobne obowiązki w Radzie Na­
rodowej. N igdy wprawdzie nie pracował na wy­
brzeżu i  nie m iał do czynienia ze sprawami mor­
skim i, lecz uchodził za człowieka bardzo zdolnego 
i  rzutkiego. Dyrektor Zięborak u fa ł, że ten mło­
dy, gładki urzędnik szybko zorientuje się w no­
wych warunkach, zdejmując z niego bodaj część _ 
odpowiedzialności za wewnętrzne sprawy przed- £ , 
siębiorstwa, które nie nadążały za technicznym 
rozmachem Jakusa.

Istotnie początkowo zdawało się, że nowy kie­
rownik usprawni . , personelu adm inistracyj­
nego. Interesował się je j organizacją, propono­
wał zmiany, redukował wydatki, zajął się osobi­
ście rozdziałem premii. Wki-ótce stał się jeśli nie 
nominalnym, to w  każdym razie faktycznym za­
stępcą dyrektora.

Lecz z biegiem czasu zaczęły wychodzić na jaw 
usterki i braki tych jego poczynań. Paluch był 
w  gruncie rzeczy zarozumiałym ignorantem. Nie 
m iał zmysłu organizacyjnego, ani zamiłowania 
do jakiegoś ładu. Natomiast odznaczał się nad­
zwyczajną pamięcią, zapewne tylko dzięki niej 
mógł się połapać w  sprawach swego działu.

Lub ił udzielać nauk i rad, które uważał za 
bardzo cenne, ponieważ pochodziły od niego< od 
Marcelego Palucha, i płynęły z jego życiowego 
doświadczenia. To doświadczenie wydawało mu 
się równie wielkie, ja k  powodzenie, które z po­
czątku go oszołomiło i  niemal przestraszyło, lecz 
w które wreszcie ślepo uwierzył, jak  w  coś. co 
•-":e nie zmiępia i trw a  wiecznie.

Z sali koncertowej

W S A L I teatralnej K lubu mógł wziąć udziału w ostat* 
Robotniczego Z.B.M. od- nim naszym konkursie Pieśni 

był się w ub. niedzielę wie- i  Tańca Radzieckiego. Szkoda 
czór artystyczny połączonych — miałby niewątpliwie poważ 
zespołów wojskowych i  nowo- n<? - '•limo +r powstanie
zorganizowanego zespołu Pieś nowego. wielkiego zespołu 
ni i Tańca Z.B.M Wieczór Pieśni i Tańca Klubu Robot- 
ten był pięknym wyrazem bra niczego witamy z największą 

i terstwa, przodowników wy- radością, jako nowe osiągu i S- 
szkolenia wojskowego i budów cie w  tak ostatnio poważnie 

: n:ctwa, co podkreślone zosta- wzmożonym amatorskim ruchu 
j ło zarówno w przemowie- artystycznym Szczecina, ( j.)
• mach, jak  w umiejętnie dob- 
i ranym repertuarze.
1 Ze strony zespołów wojsko- 
; wych wystąpiła doskonale ze- 
| strojona orkiestra dęta, któ- 
I ra odegrała z werwą Polone­

za, Mazura i  wiązankę tań­
ców ludowych. W drugiej,

I bardzo bogatej części progra- 
1 mu w ystąpił nowozorganizo- 
j wany zespół Pieśni i Tańca 
j Klubu Robotniczego. W  skład 
! tego zespołu wchodzi kapela,
J 100-osobowy chór i  8 par ta- 
, necznych. Jest to więc zespól 
bardzo poważny, mogący am­
bitnie walczyć o ty tu ł repre­
zentacyjnego zespołu robot­
niczego Szczecina. Notujemy 
7 radością fak t przywrócenia 
do życia zespołu tanecznego, 
który w  swoim czasie jako 
słynny zespół „Budowlanych”  
osiągnął w Szczecinie wiele 
sukcesów, jednak przestał 
istnieć latem br. Nowo zorga­
nizowany zespół nie przyniósł 
wstydu swoim poprzednikom, 
dając szereg brawurowych tań 
ców w  oryginalnym efektów 
nym układzie kier. Zemlero• 
wej. Całością dyrygował Z.dzi 
sław Król.

Z odśpiewanych pieśni naj­
piękniej wypadła „Pieśń 
Wołdze”  Dunajewskiego, wy­
stępy bardzo miłego tercetu 
żeńskiego oraz występ solowy 
T. Dobrzeleckiego, władające­
go silnym basem (zwłaszcza 
pięknie odśpiewana „D ro"a ” ).
Z tańców —  brawurowo wy­
konano „Jabloczko“ .

Całość zespołu cechuje zna­
komita dyscyplina i  niewątpli 
wa muzykalność, chór poczy­
n ił uderzające postępy — na­
leżałoby jednak ostrożniej i 
staranniej opracowywać nie­
które partie solowe, w któ­
rych tak łatwo w  zespołach 
amatorskich zejść na manow­
ce maniery. Na podkreślenie 
zasługuje, że cały zespół — 
orkiestra, chór i  taneczny — 
wystąpił w doskonale dobra­
nych jednolitych kostiumach.
To właśnie zresztą spowodo­
wało, że zespół — czekając na 
wykonanie kostiumów — nie

Wieczór pieśni 
ludowej
w wykonaniu
Olgi Łady
CM E K A W Y  w yb ó r p ieśni lu d o - 

- 'w y c h  różn ych narodów  u s ły ­
szeli w  sobotę słuchacze kon ce rtu  
w  sail M RN  w  Szczecinie. W yko ­
na ła je  śpiewaczka, Olga Łada z 
W arszawy, posiadająca g łos o m iłe j 
barw ie , b rzm iący  n ie zw yk le  prze j 
m u jąco w  gó rnych tonach, zw łasz 
cza w  p ianach. A rty s tk a  od tw arza  
pieśni przeważnie n ie  w  p rze k ła ­
dach, ale w  o ryg in a ln ych  te k ­
stach, k tó re  odda je  popraw ną w y  
m ową.

Au t e n t y c z n e  u tw o ry  lu d o .
dowe, od zw ierc ied la jące  psy­

ch ikę , tem peram ent 1 obycza j da­
nego na rodu, podane zosta ły w  o -  
pracow an iu  w y b itn y c h  kom pozyto  
rów . D użo rzewnego sen tym en tu  
w ło ży ła  Łada w  pleśni czeskie w  
op racow aniu  N ovaka „N a p ó j m o ja  
m iła  m ojego kon iczka“  i  „H e j za 
chodzi słoneczko“  oraz po lską „P a  
m tętasz J a n k u " w  uk ła dz ie  N ow o­
w ie jsk iego. W in n y c h  p ieśniach 
w ys tęp u ją  r y tm y  taneczne, bardzo 
cha rak te rys tyczne zwłaszcza w  
p leśniach po lsk ich  1 ro sy jsk ich . 
N ader kun sztow n ie  odśpiew ała a r ­
ty s tk a  ro sy jską  „ K a lin k ę "  1 b ia ­
ło ruską  „P rz e p ió rk ę "  oraz p ieśń 
uk ra iń ską  i  m ołdaw ską.

SZC ZEG Ó LN E w rażen ie b u d z iły  
p leśn i m u rzyń sk ie  w  tekstach 

an g ie lsk ich  w  opracow aniu  Jo h n - 
sohna, poprzedzone in te re su ją cy ­
m i o b jaśn ien ia m i d y r . J . C eg ie łły , 
P ieśń „Z e jd ź  M ojżeszu do E g ip­
t u "  w yra ża  w  a le g o rii b ib l i jn e j 
b u n t p rześladow anych M urzynó w , 
„G łęb oka  rze ka " I  „Czasem czuję 
się os ie ro con y" a kce n ty  uczucio­
w e, „P io trz e  uderz  w e d zw o n y " 
p rze b łysk i hu m o ru , p rzeb ija jącego 
się w  r y tm ie  i  tem p ie .

Ponad pro g ram  w yko n a ła  Olga 
Łada ro sy jską  piosenkę z m ie j­
skiego fo lk lo ru  „C ze ła w łe k " . A .  
kom pąn iow ała  b ie g le  i  dysk re tn ie  
N e lly  Bogacka. M ich . G r.

Noworoczna 
impreza 
dla dzieci
K IE R O W N IC T W O  K lu b u  Robot- 
* *  niczego Z B M  p rzyg o to w u je  n ie  

z w yk le  in te resu ją cą  im prezę now o 
roczną d la  dzieci W p ię kn ie  spe 
c ja ln ie  „b a śn io w o " udeko row ane j 
*a li opow ie  dzieciom  c iekaw e baj 
u s ta ry  ba jarz , poczym  odbędzie 

Me przedstaw ienie ,Inscen izow anej 
b a jk i Andersena o ..Sw inooeM e" 
ora i  w ys tęp  dziecięcego »e -r.- 'u  
tanecznego B u do w la nych . P ie rw ­
sza z ty c h .im p re z , k tó re  w v . n !a. 
ły  ogrom ne zain teresow anie, od­
będzie sie 28 g ru dn ia  b r . OT)

W ydaw ca : In s ty tu t W ydaw niczy 
.C z y te ln ik " . R edaguje ko le g iu m , 
le d a k c ja  — Szczecin. A l. W ojska 
Polskiego 29. I I  p. T e le fo n y : Se­
k re ta r ia t 57-41. d z ia ł m ie js k i i  spor­
tow y 62-35, sygna ły  czy te ln ikó w  
18-21, dz ia ł rep o rtaży  21- 18, sekre­
ta rz  od po w ied z ia lny  28-33. red . 
nocna po godz 20-fel 56-16. R edak­
to r  naczelny p rz y jm u je  w  god:*.. 12 
do 13. S e kre ta rz  w godz. od 11 do 
13. N iezam ów innyeh re ko n iró w  n ie  
zw raca s!e. Ad res ad m in is tra c ji»  
Szczecin, A l. W olska P o lskiego 29, 
I  p. te l. 58-27. Ogłoszenia A l. W o j­
ska P o lskiego 29. I I  p . te l. 28-43. 
Zam ów ien ia  i w p ła ty  na p re nu m e­
ra tę  (4 z ł. 50 g r . m iesięczn ie) 
o rzy jm n .la  w szystk ie  «rzędy pocz­
tow e i  listonosze.

Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzne 
Szczecin, K rzysz to fa  n r  7. 
A-i-10157, Z  am. n r  5061. 16.12.Si.

r


